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NOWOŚCI WARSZAWSKIE. 

N. PAN , raczył zaszdzycić. JPará Deplera, 
Orderem S. Stanisława VRAS, body 

Otrzymali stopień Magistia z Prawa, JIPP: 
J gna: Bogusławski A „Mat: Ghynowskie=ŻiPra- 
wa i Admini: Teo: /F/ołowski Alex; Fudzki. 
—Z Adminis: Ads Boierski Szym Fóssya= 
nowicz. Łk, soap a ode adah 

Wczoraj okółą poriatiy, Baay ha Wisle pod 
Warszawą sagzęty pękać s a około godziny” 
5 przed WieCZONEJNY s: nadawyczaj ny: pęd wody: 
i ogromnne maśsy lodów „imost wniosły; *** 

Pizy zakończeniu Nabożeństyi Jubilrszo- 
wego, zrobiono Pierścionki 2 w 


i ulicy Trebackiej.— E: Kelch. 
Ner T Chwili Spoczynku razem z Smjm, 
„dnia 15 b. m. wyjdzie, ` 6 
"W Drukarni Rafała Jabłońskiego wyszła 
świeżo z pod pwassy Legenda przy Lulce , 
albo Wiersz do Lulki. Dostać iej można 
w Księgarniach A. Brzeziny, Pukszty, Sztę- 
blera w domu Towarzystwa Przy: Nauk, w skła- 
dzie F.J. Ciechanowskiego przy uliey Podwał, 
i w składzie INowoleckiego przy ulicy Nowo- 
miejskiej Nro 163. Cena zł: 1. 3 
Poprawa Owiec czyli lepsze hodowania onych, 
owiększenie i zabespieczenie z nich korzyści 
dla właścicieli, od łat kilku (stąd zapewne Że 
inska cena zboża zwraca uwagę na inne ko- 
rzyści)teoretycznie i praktycznie zajmie gos- 
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na 


PER DLT . ite ~ . 

wyobrażeniem” mi. e 

z 5. SEA : ea OM vrapin R 

- pamiątki tegoż Jubileuszu. IPARA się w KARPIA wg] ém 
bryce Nr. 419 na rogu Krakowskiego Przed: 

adi > tankach wólay, o rozpoznaniu wieku owej 0 


Jeneral; w Korczy. 
nie 1438, 


podarzy.i autorów polskich. W stolicy wy. 
' chodziży dzieła: O wełnie i owcach, Zieńkow- 
" skiego byłego ucznia R, S. Thaera. ` Rozpra- 
wy owełnie P, Flatta Dyr: Justy: Agronomi, 
. cznego , umieszczone wiego piśmie pod tytu- 

łem: Ceres it:d: W Wroclawiu wyszło dzie- 

ło P. Petri na ięzyk polski przełożone przez 
„P. Morzkowskiego. W Poznaniu wyszło dzieł- 
"ko Rufina owyższym chowie owiec, przelo- 
żył P. Szczapiecki.-—Świeżo zaś wyszła wPo- 
“znanja Książka pod tytułem: Prawidła ho- 


i 


55 dowania Owieć „dla użytku współziomków 


~ przes Jgnacego Lipskiego, in vo z ryciną= 
Wiem- dziele traktyśę-autor -o spostrze< 
chowania owiee, wspartych 
na własnem iego doświadczeniu, mówi o ga- 
4 obchodzeniu sje zowcami, o hodowania macior, 
"o wychowania macior, >o wychowaniu tsyka= 
czy: dalej: iaka powinna być owczarnia, o 
urłowaniu (nocowanin) owiec, o chorobach i 
lekach, nakoniec o reiestrach 
zapisywaniu maciov elektoralnych į iagniętach 
od tychże macior , o pastwiskach i szkodliwych 
ziołach , gdzie autor wymienia wszystkie zioła 
i trawy owcom najlepiej sprzyiające, radząc 
zasiewanie onych na łąkach na pastwisko dla 
owiec przeznaczonych. Exemplarzy tej książ. 
ki dostać można po złp: 5, w Księgarni Glik» 
sberga 'Vypografa Uniwersytetu, 
Nowy Mozak i Mażur, grane na Balach i 
Redutach ` Warszawskich, skomponowane na 


WSPOMNIENIA. 


Statuta Konfederacji 


owczarskich j - 


'wśiadł w pierwszem 
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Pjanoforte przez J. Sżefaniego, wyszły w Skła- 
dzie muzyki Fr. Flilkowskiego. Cena gw. 20. 

Z Siedlec. —'W dniu L b. m. i r. z po- 
wszechnym Żalem, W. Michał Kordowski 
Prokurator Królewski przy Trybunale Cywil: 
Iszej Jnstancji Woie: Podlaskiego, rozstał się 
ztym światem. Urzędnicy wszelkich władz, ia” 
koteż liczny orszak, przyiaciół, przy ostatniej 


«w dniu 3 b.m. czynionej przysłudze, świetne- 


mau towarzyszący obrzędowi, ` rzetelnym były 
obrazem o ile przez rzadkie cnoty naśladowa- 
nia godne, zasłażył  Nieboszczyk na po- 
wszechńą u publiczności miłość. Pokoj Jego 
cieniom. S. 
NOWOSCI ZAGRANICZNE. 

Donoszą z Paryża, Że Jenerał Molękur , 
Xże MW incencji, niegdyś najwyższy Koniuszy 
i Minister spraw wewnętrznych, d. 19 z. m. 
zakończył Życie. «Przez długi czas był drę- 
czony ciężką chorobą. — Powstańcy Portugal- 
scy posunęli się o Zmile od Oporto. ` Jene- 
rat Szłubs Komendant tegoż miasta wysłał do 
Hra: Willaflor, umyślnego posłańca, z o- 
świadczeniem, Że miasto znajduie się w nie- 
bezpieczeństwie. Ten posłaniec zastał szczę” 
śliwie Hra; Willaflor w mieście Willa Real, 
gdzie znajdował się z większą częścią swoiej 
armji. Hrabia Taipa dowódca oddziału wojsk 
konstytucyjnych dowiedziawszy się tymczasem, 
eo się dzieie pod Oporto, wrócił śŚpiesznie 
ztylną strażą, składającą się z 600 ludzi, abę- 
dac z nią iuż między liegoa i Willa Real, 
mieście z swemi Żoł» 
nierzami na statki, któremi bez przeszkody 
wzdłuż tamecznej rzeki przepłynął do Opor- 
tð, przezco zmocniła. się znacznie osa- 
da tegoż miasta (do 2,000 ludzi.) Hrabia 
MWillaflor wkroczył d.l z. m. do Penafich 
dla dania pomocy miasta Oporto. Przednia 
straż powstańców znajdowała się d. l z. m. o 


~ * 


półtrzeci mili od Oporto, a dnia 2go "ich 
korpus podzielony na 3 kolumny , aniak ude- 
rzyć na miasto, Jenerał Sztubs czynił wszel- 
kie przygotowania na spotkanie powstańców 
‘tak dalece, że nawet w mieście w poprzek alic 
kazał kopać rowy.—Angielski Jenerał Klinton 
opuścił z swoiem wojskiem Łisbone i iaż wkro=. 
czył wgłąb kraiu Portugal: Przez nadzwy- 
czajnego Kutjera z Oporto edebral Portugalski 
-Minister wojny,  następuą wiadomość: Mar- 
grabia Angeia znajdował się d. 3 z. m. w Bra- 
i ob a nazaiutrz uderzył nakorpus powstańców 
argra: Szawes, który przed nim spiesznie 
umknąć był przymuszony. Jenerałowie _An- 
geia i Willaflor połączywszy swoie siły wo- 
ienne działali z największą gorliwością, przez co 
„ powstańcy uchodzili ku Galicji. Jenerał Konstytu: 
Lacerda, walecznie się popisał w Beirze. — 
Gazeta Echo południowe donosi od granic Hi- 
szpańskich, że Hra: Æ/illaflor miał poledz na 
placu bitwy przy brzegach rzeki Duero. Do- 
nosi także, iż Powstańcy Portugalscy odnieśli 
* zwycięztwo pod Oporto, armja konstytucjoni* 
stów zupełnie została zniszczona, dowódcą te* 
goż wojska miał się dostać w moc- po- 
wstańców. Gazeta Gwiazda zaprzecza tej ` 
wiadomości. : pod 
Jeden z Hiszpańskich wieśniaków wynalazł 
nowy rodzaj strzelby parnej, z której. w cią- 
gu godziny. wypuszcza 100 kul; donoszą że 
Król Hiszpański „po  dokładnem wybadaniu 
skutków tej strzelby czyli raczej armaty, ma 
wydać rozkaz, aby ta nowa straszna broń u= 
Żywaną była w artylecji hiszpa: Z Kadyxu 
donoszą co następuie: Europejskie publiczne 
pisma wychwalaią i bez wątpieniabardzo spra- 
wiedliwie, most, który buduią w Londynie pod 
Tamizą. Lecz nie ma nic nowego pod słońe 
cem; masz kraj posiada, iuż dawno tego ro- 
dzaiu budowy. Jest niezaprzeczonem faktum 
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w naszych dzieiach i podaniach , iż Rzymia= 
nie za czasów panowania w Hiszpanji, zbudo- 
wali most podziemny , który prowadził do Se- 
willi, pod wodą rzeki Guadalquivir , a u- 
trzymywał związek w znacznej odległości, z da- 
wną osadą Ossett W XVI wieku, widziano 
ieszcze różne ułomki dobrze zachowane tych 
nadzwyczajnych budowli, których most pod 
Tamizą iest późniejszem naśladowaniem. — 
i | on tai 
Wyiątek z 2go 

w tych dniach wyszłego z druku, — O Kor- 
syce. Rodziny Pollo i Roko, pałały odda- 
wna przeciw sobie niezbłaganą nienawiścią. 
Jedna mieszkała we wsi Tosa, draga w Or- 
bellara. Dla ważnych sprawunków zinuszony 
był razu iednego najstarszy członek rodziny 
Polo podjąć podróż w okolicę Orbellara, aod- 
daliwszy się z domu niespodzianie, sądził, że 
nieprzyiaciele tego niespostrzegą. Już w dro- 
dze będąc dowiaduie się, że Roko uczynić ka- 
zał ladziom swoim na niego zasadzkę. Dzień 
iuż byłprzy schyłku, wkrótce ogarnęła cały 
widokrąg zupełna ciemność, a nadlo powstała 
okropna burza, iedna z takich, iakie w poľu- 
dniowej Europie często się wydarzaią. Polo.nie 
wiedział, coby mu czynić wypadało i co chwi- 
la obawiał się, aby go niezdradziły błyskawi- 
ce. W takiem położeniu postanawia zakołatać 
do domuswego głównego nieprzyjaciela. »Jdź, 
rzecze do służącej, która mu drzwi otworzy- 
ła, i donieść swemu panu, że Polo życzy 
z nim mówić.» Służąca zadrżała, usłyszaw* 
szy nazwisko, którego same wspomnienie, ca- 
łą rodzinę strachem przejmowało. Nakoniec 
przychodzi sam oko i zupełnie spokojny za- 
pytuie silnym głosem, czego chce od niego 
Polo w tak późnej godzinie; »Gościnności, 
odpowie Poło, wiadomo mi, że ludzie twoi u- 
czynili na mnię zasadzkę, aby mi Życie ode- 


Nru Dziennika Podróży, . 


brać. „Wśród ciemności i burzy nie wiem jak 
śmierci uniknąć, ieśli mi schronienia odmó= 
wisz» »Pozdrawiam cię, rzecze Roko i dzię» 
kuię ci, Że mnie oddaiesz sprawiedliwość.» To 
powiedziawszy, bierze swego nieprzyjaciela za 
rękę, przedstawia go swolm, i wszyscy go wi- 
taią ozięble, ale grzecznie. Po wieczerzy zas 
prowadzaią Polo do izby sypialnej, a gospo- 
darz żegna go temi słowy: »Spoczywaj spo- 
kojnie, zostaiesz tu bowiem pod zasłoną ho- 
noru.» Nazałutrz zvana po śniadaniu, oba- 
wiaiąc sięfioko, aby się nic złego nieprzyia- 
cielowi iego nie wydarzyło, odprowadza go 
do strumienia, za którym go w zupełnem bez- 
pieczeństwie być sądzi i przypożegnaniu mówi 
do niego; »Przyiąłem cię do mojego domwi 
uczyniłem moią powinność; w podobnych o= 
kolicznościach i cy również byłbyś mi Życie 
ocalił: tu iest kres prawa gościnności; twój 
nieprzyiaciel musiał na czas nieiaki odłożyć 
swoią menawiść, wznawia się ona teraz gdy 
się rozłączamy; powtarzam więć, Że pragne 
zemsty. Unikaj iej, ieśli możesz, podobnie 
iak ia będę się miał przeciw tobie na baczno- 
ści. »Słuchaj, odpowie mu Poło, pokonałeś 
moie serce; gniew mój przegasł. Mścij się, 
ieśli chcesz, co do mnie, nie splamięsię nigdy 
krwią tego, któremu winien iestem Życie. Po» 
wiadasz, żem cię obraził; zapomni urazęibąć ` 
moim przyjacielem» Koko namyślał się przez 
chwilę, potem rzucił się ‘w objęcie swego nie- 
przyjaciela, a odtąd nietylko oni obądwa, ale 
nawet ich krewni Żyli w największej zgodzie. 
— Morsykanki są prawie niewolnicami swych 
mężów; mężowie ieżdzą na mułach, Ženy idą 
obok nich pieszo; Żonazajmuie się uprawą ro- 
li, chatę otaczaiącej, a mąż pali sobie spokoj- 
nie lulkę pod cieniem drzewa kasztanowego, 
lub tała się po górach z psemistrzelbą, Wsze- 
lako nie obchodzą się z żonami okrutnie; a 


przykłady niewierności "są bardzo rzadkie. 
Prawie cały maiątek ojcowski, spada na synów, 
a córka idąc za mąż, staie się niewołnicą swe- 


go męża. Często dwie rodziny iadaią przy 
iednym stole i ogrzewaią się przy iednym 
ogniu. — 


a DONIESIENIA, 

Sledzie: Szkockie i Alburskie w bardzo dobrym ga - 
tunku i dobrze upakowane, przedaią się na beczki, 
za pomierną cenę, w Handlu Winnym- przy ulicy 
Miodowej Nr 848. 4 

W Warszawie dnia 9 b. m, i r. przy ulicy Fran- 
ciszkańskiej pod Nr2165 o godzinie 9 zrana Rucho- 
mości, iako to: Meble, Lastra, Szafy, Komody, 
Miedź i inne sprzęty ; nadto Drzewa sztuk kiikadzie- 
siat brzostowego niewyrabianego i wyrabiaoego, An- 
tyki kilkaset, przez publiczną licytacją więcej daig- 
cym sprzedane będą. St. Modzelewski K. 

Kaftjer srebrny antyk, do sprzedania ; iako też Kocz 
używany j para Koni. Życzący nabyć, uda się do 
palacu Lewińskiego przy ulicy Nowy świat Nr 1290 
do offieyny po prawej stronie na 1wsze piętro. 

Podaie się do publicznej wiedomości, iż Aukcja na 


Karetę zupełnie nową dopiero ukończoną, w kolorze. 


zielonym lakierowana , wewnątrz przyzwołcie wybi- 
tą, obficie w brązy ukształconą, w najnowszym guście, 
tu w Warszawie na Pargu Publicznym Muranow awa- 
nym w dnia 16 m.ir. b. ogodzinie 3 zpołudnia, za 
gotowe pieniądze więcej daiącemha niezawodnie odbę- 
dzie się. Życzący ją nabyć, zechrą się zgłosić do 
Kancellarji moiej Komornika w Warszawie przy ulicy 
Miodowej Nr 495 sytuowanej , gdzie odbiorą informa- 
cją o miejscu, w którem przed bicytacją obejrzeć 
każdego czasu będą mogli. —- And: Tryllerowicz K, 

Potrzebua iest Guwernatka do  iedoej „Panienki, 
która iu} ma początki nauki y posiadaiąca ięzyk pol- 
ski, francuzki i niemiecki, aieżeli umie grać na for- 
tepjanie, tem lepiej. Wiadomość przy ulicy Danie- 
Jowiczowskiej pod Nr 620 na drugie piętro. 

Podaie się do publicznej wiadomości, ik Aukcja na 
Effekta, iakoto: Kopraki, Sagany miedziane, Euzka, 
Kavtorki, Lustra i t p w Warszawie przy ulicy 
Leszno Nr 705 w dniu 9 m, i r. b. o godzinie IOtej 
zrana, za gotowe pieniądze więcej daiącemu, odbę» 
dzie cię. — Andrz*j Tryllsvowicz KTC WN. 

Podaie się do publicznej wiadomości (iż Aukcja 
na Kifekta, iako to: Łużka, Szafy, Stoly, Doróżkę 
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żółto lakierowaną i f, p. w Warszawie na Targu pu- 
bitcznym Muranów zwanym, w dniu 9 m. i r. b. o 
godzinie 3 z południa, za gotowe pieniądze więcej 
daięcemu, Fodbędzie się, — 

Andriej Tryllerowicz K, T. ©, W. M. 

Podaie się do publicznej wiadomości iż Aukcja na 
Effekta. “iako to; Komodę, Zegar, Lustro. Łóżko, 
Kantorki i t. p. w Warszawie przy ulicy Nowo Se- 
natorskiej pod Nr 476 Lite: C, w dniu 9m. i r. b, 
0 godzinie 3 z poludnią za gotowe pieniądze, więcej 
daiącemu, odbędzie się. — i 

Andrzej Tryllerowicz K. T. €. W. M. 

W dniu 7 b,m, przechodząc przez ulicę Leszno į 
Lasockie, zgubione zostały Papiery składające się 
z sześciu świadectw słażbowych należące do Franciszka 
Penszczaka; ktoby takowe znalazł, raczy addać do W; 
Platnickiego Kwatermistrza w Koszarach Artylerji 
mieszkającego a wynagrodzónym zostanie. 

w dobrach Dambrau w Szłąsku między Appela i 
Brieg, zuajduią się 300 Macior, iako i wybór pięknych 
Tryków do sprzedania, < Wszakże niechcąc naśladować 
tych właścicieli Owczarń, oddaiących w publicznech pi- 
smach tak zaszczytne pochwały swym trzodom ad- 
wołuię się tylko do świadectwa JP. [,euzmann War. 
szawie, który nabywszy odemnie w raku zeszłym wet» 
ny dla Fabryki cienkich Sukien W, Frenkia, nójiśto- 
tniej o dobrym Stanie i uiewątpliwej dobroci mej 
trzody sprawiedliwy sąd wyrzec może, — W Rej 
brau przeż Brieg d. 20 Lutego 1827, — Radca Rządo- 
wy de Ziegler Kawaler. ; 

U Murgrabiego wHotelu Drezdeńskim, znajdaią się 
Minogi na beczki, achtlę i pół achtle do sprzedania, 

Paryzka Arfa Pedałowa, w dobrym stanie będąca 
w licytacji Lombardowej w Głów: Ratoszu, od 5 Mar- 
ca r.b. i w następnych dniach odbywaiącej się, wię- 
cej ofiaruiącemu przybitą zostanie, 0 czem Amato- 
rów tego instraweatu uwiadamia się, 

Kto ma dę zbycia za 6,000 zły, w Lisfach zastą+ 
wnych, niech zostawi adres w Drukarni Kurjera. 

W domu przy ulicy Piwnej pod Nr 105 na 
lm piętrze, u niżej podpisanej- można w naj- 
lepszym guście dostać Stokfiszu w każdą Sro- 
dẹ przez cały Post, z warunkiem wczesnego 
zamówienia ,.i nie w mniejszej ilości iak ra- 
zem na osób 6, nie w większej iak na 
osób 15— E. Melcer. 

Teatr. W krótce Traiedja Zaira: 


